
Np 63.
jggSggBjBg

Jm  Fe!crma" unckedzl dwa razy dzipnnle.
s»"r mm.,, „'jdittf coizisnaie piiu twniEiziatsa* i i.n oiśicitoitńi Hjnszt jjpatuiiTOy utonie jtfe sitLi Itaifi.

Ki*^k^ir, Sobota 8 Lutego 1908. Rok XXVI'.

W AuJkrWefKttfe:
1 j«u(i!!« «w( fjr.łft* aotzłc.,
2 ... :SH»0

i ca .„.„itcŁien . . . .

pńłrcrtfił* kwartałów
24 nura. 12 koron 6 korse 2 kmf

52 „ 18 „ 1 . 2 „ 70 hal.
38 . 18 . 8 „SOk. 3 „ h
36 „ 16 „ 9 „ 3 „48 _ 24 „ 12 „ 4 „
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Najważniejsze wi3f,o?roścl,podane w dzisn jszym 
numerze „N. Reformy".

Sprawia wywłaszczenia w delegacyi węgierskiej. 
Kwesty* atwarcia uniweiaytetn warszawskiego. —  
Zmian* koratora okręgu naukowego wileńskiego. 
Franae w Paryża. —  Tajomuiczy strzał do gimna
zjom  Mirnawskiego. —  W ydanie Mac Leana przez 

Rajzulego.

Uf* m m

BzlPteU ŁlSlSld.
(Toiegramy „N. Reformy" z 8 lutego.)

Wiedeń, Węgierska delegacya obradowała 
wczoraj nad b u d ż e t e m  m i n i s t e r s t w a  
s p r a w  z a g r a n i c z n y c h .

Del. T h  a ry  omawiał s p r a w y  m a r o k a ń 
s k i e  i zapytał ministra, czy ustanowiono limą 
graniczną, od której wojakom francuskim wol
no sie posunąć

Del. K m e t h y  zajmował się praedewszyst- 
k ie» mową ministra spraw zagranicznych w ko- 
fflfeyi teiegacyi austryackiej i oświadczył, żo 
Węgry nia.n zagwarantowane prawo samodziel
ności.

Następnie omawiał p r u s k i e  p r z e d ł o ż e -  
u i e o w y w ł a s z c z e n i u  P o l a k ó w .  W  par- 
lajuut-acifc austryackim zajmowano się tą sprawą 
ze stanowisk, slowiaimk.ch interesów. Mówca 
nie chce, aóy jego mo\vę uwalano za echo 
skarg słowiańskich zastępców ludów w Au- 
stryi. Chce także wstrzymać się od wszelkiej 
mgorencyi w sprawie obcego państwa, z kto- 
rem Węgry znajduj się w stosunku przymie
rza, co nakłada także obowiązki etyczne. Przy- 
tern jednakże W ę g r y  m a j ą  m o r a l n y  odo-  
w i ą z e k  w s p r a w i e  p o l s k i e j  — Mówca 
przypomina liczne h i s t o r y c z n e  w ę z ł y ,  ł ą 
c z ą c e  W ę g r ó w  z P o l a k a m i  wr czasach 
wspólnych cierpień i wspólnej sławy.

Del O k o l i c s a n y i  wola: A  o których Pola
cy juz dawno zapomnieli.

Dcl. K m e t h y :  Nie zapomnieli Ostatniego 
dowiedli z okazyi wniosku ks. Schihingera 
w Izbie posłów, przyczem polscy posłowie par
lamentu austryackiego zajęli zupeln.e poprawne 
stanowisko, aby niczego nie przedsiębrać prze
ciw legalnej niezawisłości Węgier. Mówca mię
dzy innymi przyj ominą wielkiego króla polskie
go Batorego, który, gdyby był dłużej pauował. 
pizez odpowiednie gv araneye konstytucyjne 
byłby nawet Polskę uratował oa upadku. Pniak
W 'a u j W .r iM ltc i^ ii jiuolazł W (r{,K fi TT 'i'-i I
kami śmierć męczeńską dla narodu węgier
skiego.

Del i s s e k u s :  On złamał przysięgę.
Del K ui et hy wylicza następnie jeszcze dal- 

szr reniiiiisocucye historyczne, między inuemi 
takt, *e Polska wielkiemu bohaterowi Rakocze
mu dała schronienie u sieDie, co wykazało głę
boką wspólność uczuć mięuzy Węgrami i Pnia
kami. Z tego jest zrozumiałem, że  o p i n i a  
p u b l i c z n i  W ę g i e r ,  u w a ż a  p r u s k ą  u - 
s t a w ę  w y w ł a s z c z a j ą c ą  za o k r u t n ą ,  
s p r z e c i w i a j ą c ą  s i ę  h u m a m t a i n o ś c i  
i naruszającą nawet jedną z najważniejszych 
gwarancyi porządku prawnego świętość wła
sności prywatnej, gdyż dla celów germanizacyj- 
nych chce Bię Polakom zabrać tę starą ziemię, 
którą tea szlachetny aaród tak często krwią 
swą arasP Cala opmia publiezta europejska 
osądza tę kwtstyę z tego stauuwisha. Mówca 
nie chce w-ale, aby minister spjuw zagrani
cznych przedsięwziął jakąkolwiek ingercncyę 
urzędową, oo ma miałoby powudzema, a sprawie 
Polaków joszczeoy więcej zaizkudztło. Jednakże 
nie aa« ido może wstrzymać od tega żebyśmy 
dali wyraz swemu zapatrywaniu, iż państwo 
kultarne Prusy, państwo kultume Niemcy, taaże 
we Wiaraj m interesie dobrze uczynią, jeżeli 
jeszcze w ostatniej godzinie ten projekt odrzu
cą, tlbo gdyby on się miai stać ustawą, zanie- 
cbi ją przeprowadzenia jego z całą okrutnością.

W końcu mówca oświadczył, że głosować 
będzie za budżetem. (Żywe oklaoki).

Del Bela K a k o w s z k y  omawiał obszernie 
politykę zagraniczną i zarzucał, że umową z 
Rosyą monarchia związała swoje ręce na Buł
ka, ie w czasie, kiedy Rosya prowadziła w 
Azy i wschodniej politykę ekspanzywną. Z po
wodu tej umowy Rosya zatrzym da na Balka- 
uio sv oje dawniejsze stanowisko —  Mówca o- 
«Władcza, Że jest szczerym zwolennikiem trój- 
przymierza, jednakże z zastrzeżeniem własnych 
interesów monarchii. Zachowanie się Wluch 
znajduje niezupełnie wolnem od wątpliwości. 
Opinia publiizna włoska objawia pewną ani- 
mozyę wobec monarchii; właśnie z powodu te
go, ze Jest z w o l e n n i k i e m  t r ó j  p r z y m i e 
rz  a, musi zaznaczyć, iz nakłada to na monar
chię także pewne obowiązki. Z tego powodu 
zasl rzega Bię mówca przeciw temu, żeby ze 
strony austryackiej aelegacyi wohec Niemców 
padały wy tazy, które mogą to dobre porozu
mienie Łakłócić. Jest to z ł y m  z w y c z a j e m ,  
t e  A u s t r y a ■ y m i e d 2 a j ą  g j ę  no  s p r a w
o b c y c h  p a ń s t w .  My Węgrzy —  powiada 
mówca —  tego me uczynimy, dlatego dziwię 
się, ie  pose» v dopuści! gię tego, on,
który przy każdej sposobności czyni Austrya- 
kom zarzut podobnego mieszania się. Mówca 
również oświaucza, że gijsować będzie za bu
dżetem.

Prezydent mimstrów W e k e r l e  zajmuje się 
m o w ą  m i n i s t r a  s p r a m  z a g r a n i c z n y c h  
i stwierdza, że minister t y l k o  w j e d n y m  
p u n k c i e  stanął w sprzeczności ze stanowi
skiem węgierskiem, a mianowicie w tym punk
cie, gdzie monarchię w r ichu międzynarodowy m 
Przedstawiał jako jednolity podmiot prawny.

Ponieważ jednakże co do upoważnienia przy 
rokowaniach i podpisania mięazynarodowycn 
traktatów odpowiednie poczyniono zarządzenia, 
przez które samodzielność państwa węgierskie
go nie ulega żadnej wątpliwości, różnica w za
patrywaniu nie ma ż a d n e g o  p r a k t y c z n e 
g o  z n a c z e n i a  i ma tylko wartość scholasty- 
czną.

Prezydent zarzuca także, że bar. Aerenthal 
wyraził nadzieję, iż po r. 1917 w s p ó l n y  ob
s z a r  c l  o w y  zostanie otrzymany. To indywi
dualne zapatrywanie niczego absolutnie nie pre- 
judykuje i przez to absolutnie nie zmienia się 
faktu, że w o s t a t n i e j  u g o d z i e  w s z y s t 
k i e  g w  a r a n e y e  są dane ,  a b y  m o ż l i 
w o ś ć  z e r w a n i a  c ł o w e g o  w r. 1917 n ie  
n a t r a f i ł a  na ż a d n e  t r u d n o ś c i .  Zależy 
to wyłącznie od węgierskiego ustawodawstwa. 
Można więc odstąpić od dalszego omawiania tej 
sprawry. (Oklaski).

Dcl M e d a k o w i c z  mówił po chorwacko. 
Znajduje parcie Niemiec ku Adryatykowi za bar
dzo poważne i sądzi, że trójprzymierza nie o- 
bowiązaje nas do tego, abyśmy niemieckim asi- 
łowan.om ekspanzywnym przypatrywali się bez
czynnie Co się tyczy Bośni, ubolewa mówca, 
że żadna z bieżących kwestyj nie została zała
twioną, ani kwestya agrarna, ani sprawa kościel 
nej autonomii. Potęga bmrokracyi jest tan? tak 
silną, iż śmiała wystąpić przeciw ministrowi, 
gay ten zdecydował się przygotować wreszcie 
rodzaj rządów konstytucyjnych.

Del. S z i w a k wnosi zamianowanie węgier
skiego urzędnika dla bura prasovvego w mini
sterstwie spiaw zagranicznych, celem informo
wania prasy zagranicznej o stosunkach węgier
skich.

Na tem omady przerwano. Następne posie
dzenie dzisiaj.

lW  i lim  i ® ® , '
(Telegr. „N. Reformy” z dnia 8 lutego.)

IJaSwersytot rj-arsaawsul.
Petersburg. Pet. Ag. tal. donosi: W  mini

sterstwie oświaty n ic  n ie  w i a d o m o  o tern, 
jakoby zapadła decyzya co do otwarcia uni
wersytetu warszawskiego w październiku roku 
bieżącego.

&HPP-SOF c ft r ą f ja  B A ak ott.ego  w ils s i- 
s in ie ją .

Peterscurg. „Birżewyja Wiedoinosti11 dono
szą, że k u r a t o r  o k r ę g u  n a u k o w e g o  wi  
ł e b s k i e g o  u s t ę p u j e ,  a jego miejsce zaj
mie b. profesor uniwersytetu warszawskiego, b. 
reaaktor „Waiszawskiego Dhiewuika“ , Ku ł a -  
ko  ws k i j .

PfowoKacjpe na Łłiiele.
Petersburg. Komisja interpelacyjna w zasa

dzie z g o d z i ł a  s i ę  na wniesienie na ogólnem 
posiedzeniu Dumy państwowej interpelacji w spra
wie prowokacyjnej działalności nrzęduikuw wy
działu oenrony w Wilnie Na referentów wy
brano w głosowanie tajnem: M a k ł a k o w a  
i G o ł o ł o b o w a .

O graiL iczeftZe ^sragr £5 ^ 6 w .
Petersburg. Według in.ormacyi ftRusi“ , mi

nisterstwo oświaty wyjaśniło, że żydom wy- 
chrzi.zonyro mają być wydawrane dyplomy z za 
z n a c z ę  ■ i em i e h  ż y d o w s k i e g o  p o c h o 
d z e n i a ,

S p r a w a
Petersburg. Rnropatkin oświadcza się p r z e  

c i w  p r o g r a m ó w  o d b u d o w a n i a  f l o t y ,  
gdyż wpizód potrzebną jest reorganizacja ar
mii lądowej, która jest bardzu wadliwą, jak to 
się okazało podczas wojny tosyjsko-japońskiej.

Petersburg. Jak donosi „Now. Wr.“ , minister 
marynarki D i k o  w w razie uieprzyjęcia przez 
Dumę budżetu marynarki zamierza podać się 
do d y m i s y i .

Echa m&bilesta wybOrshleyO.
Petersburg. Zgromadzouie szlachty kurskioj 

wykluczyło ze swego grona posłów do pierw 
s»ej Dumy ks. D o ł g o r u k i e g o  i J a k u s z -  
k i n a za to, że podpisali m a n i f e s t  w y- 
b o r s k i.

W znowi.jls sprawy wStc2darda“ .
Petersburg. Pet. ag. tel. donosi: Specyalna 

sesya sądu wojenno-morsk.ego zaczęła ponowne 
sądzenie sprawy uszkoazeuia jachtu carskiego 
rSztandard” . Sprawa ta była już raz sądzona, 
lecz giówny sąd wojenno-marynarski wyiok ska
sował. Obecnie jako oskarżeni występują: kontr
admirał N i l ó w  (dowódca jachtu), kapitan Cza- 
g in  i oficerowie K o n i u s z k ó w  i Sa r t a -  
now.  W  skład sądu wchodzą admirałowie: 
Stark, Niedermiller. Lindenstrem i Ireckij, 0- 
skar/a admirał Kniaziew, prokuratorem jest 
Waiewodzki.

Echa rabnnim w TyfUsla.
Monachium. Jak słyhac, rząd rosyjski do

maga się wydania Rosyan, aresztowanych rze
komo poa zarzutem udziału w rabunku pienię
dzy w Tyfisie V ladomość ca wywołuje wśród 
luaności wielkie wzburzenie, dzienniki zaś wy
stępują przeciw temu. iżby Bawarya pozwalała 
się wciągać w służbę Rosyi.

Z PGfiagaltf.
(Tel. hN. Reformy" z 8 lutego.)

Pdsjpieb.
Lizbona. Zamknięcie trumien króla . nastęrcy 

tronu nastąpiło onegdaj o godzicie 10 wi scz.ór 
w obecności wszystkich lekarzy i dygnitarzy 
dworskich. Rozegrały się przy tem w zr  us za 
j ą c e  s c e n y .  Świadkowie opowiadają, że 
k i ó l o w a - m a t k a  Marya Pia, klęcząc u stóp 
zwłok syna, modliła si<, przyczem kilkakro
tnie ucałowała twarz zmarłego i objęła zwło
ki, płacząc. Musiano ją w końcu formalnie 
o d e i w a ć  od z w ł o k .  Podobne setny roze
grały się jrzy pożegnaniu ze zwłokami pizez 
królowę \malię i króla Manuela.

Oiiie trumny o połnoey wśróa wielkiego ce
remoniału dworskiego w -'becności mdz:ny kró
lewskiej przeniesiono do kaplicy w pałacu kró
lewskim. Trumny są zalutowane, górne wieka 
są z płyt kryształowych. Pierś króla zdobią 
krzyża orderów portugalskich. W  rękach trzy ma 
różaniec

Newe rządy.
Lizbona. Rady miejskie, istniejące przed 

zamianowaniem królewski :h komisyj administra
cyjnych, zostały znowu r e a k t y w o w a n e .  
Wkrótce pojawd się proklamacya króla, rozpi
sująca nowe wybory do rad gminnych z koń
cem marca.

Liznona. Rządy znajdują się obecnie fakty
cznie w rękach królowej Amalii. Podczas przy
jęcia ciała dyplomatycznego, królowa wyraziła 
się: ,.Mam te^az tyle do czynienia, że nio mam 
czasu płakać” .

U uo3<t!9& !a.
Lizbona. Wszyscy polityczni więźniowie, jako- 

t.eż te trzy osoby, które aresztowano jako po 
dej rżane o królobójstwo, zostały wczoraj wy
puszczone na wolnuść

Sesiżessta listy cvw£liie|.
Lizbona. Suma 800.000 franków, o którą lista 

cywilna została w ostatnim czasie podwyższo
ną, a której zrzekł się król Manuel, przezria 
czoną będzie na u m o r z e n i e  z a l i c z e k  
p o b r a n y c h  p r z e z  d w ó r  z k a s y  p a ń 
s t w  o w e j.

republikanów .  _
- Lizbona. Szef gabinetu odbył konferencję 

7. przy wodcrmi stmanictu remi LI ika .̂sk irL k jó- 
rzy go z a p e w n i l i ,  że s p o k ó j  n i e  z o s t a 
n i e  z a k ł ó c o n y .

F ra a  20.
Madryt. „Espagna Nueva“ ogłasza pismo 

Franki, wystosowane przez ntego przed odja
zdem z Madrytu. W piśmie tem Franco pod
nosi, że się nie boi sądu historyi, lecz prosi o 
zdementowanie, jakoby przed odjazdem między 
nim i Królowemi rozegrała się jakaś scena. — 
Wyjazd jego za granicę wyjaśni czas. Franco 
wypowiada przekonanie, iż zawsze postępował 
jak prawy Fortugalczyk

Bordeaux. Były portugalski prezydent gabi
netu F r a n c o  p r z y b y ł  t a  w c z o r a j  w po
łudnie w towarzystwie żony i syna. —  Był on 
zmęczony i niespokojny i me chciał nikogo 
przyjąć Noc przepędzi w BorJeanx, poczem ra
no odjedzie do Faryza. Specyalny komisarz i 
dwóch agentów policyi strzeże hotelu, w któ- 
m  Franco stanął

Paryż. Gdy przybyły tu z Lizbon? dyktator 
wyjechał do miasta na spacer, poznali go prze
chodnio i zaczęli r z u c a ć  z a  n i m k a m i e 
ni  a m i. Policja wkroczyła i udzieliła France 
obrony. Franco, powróciwszy do hotelu, przez 
cały dzień nie pokazał się Więcej w mieście.

TeieiGiiicziis i tflesmGane
e i s M c i  Jo & js j  Reform y”

z dnia 8 luteno.
C2flrnicwce. Minister skarbu udzielił n a g a 

nę z a r z ą d o w i  m i e j s k i e m u  w C z e r- 
n i o w c a c h  z powodu zaciągnięcia ostatniej 
pożyczki miejskiej w sumie 8 milionów koron. 
Ministerstwo zarzuca zarządowi miejskiemu, że 
z iciągnął pożyczkę, mimo że miasto jest zadłu- 
żonera i nie rozważył poprzednio kwestyi po
krycia tej pożyczki. Z tego powodu minister
stwo skarbu nie będzie mogło udzielać na przy
szłość 1'zerniowcom zezwolenia na zaciąganie 
pożyczek.

Tajenaalczy strzał do gimnazynm.
Tarnaw. Nieznany dotychczas sprawca wczo

raj rano między godziną 10 a 11 przed połu
dniem strzelił z k a r a b i n u  w o k n o  g i m n a  
z y u m  i. przy ulicy Serainarskiej. Strzał padł 
od strony ulicy Kopernika. K u l a  p r z e b i 
w s z y  o b i e  s z y b y ,  w p a d ł a  do  s a l i  
s z k o l n e j ,  w której właśnie protesor Wilk 
wykładał fizjkę i z r a ń  i ł a  w g ł o w ^  u c z n i a  
k l a s y  VIII, nazwiskiem § 1 i w a. Śliwa tylko 
szrzęśliwemn zdarzenia zawlzięcza życie. Kulę 
znaleziono i oddano policyi, która rozpoczęła 
poszukiwania za sprawcą. — Wypadek ten wy
wołał w mieście w i e l k i e  w z n u r z e n i e .

Podiryiszerie gai oficerskich,
Więdeń. -Test pra wdopodobucm, że w sprawue 

podwyższenia płac oficerskich delagacya au- 
stryacka nie zajmie tak nieprzejednanego sta 
nowiska, jak to począi kowo było zamierzonem. 
Delegaci austryaccy zadowolnią się uchwale

niem wniosku Lutoura, a ostateczno załatwie
nie sprawy zamierzają odroczyć do jesieni.

Wiochy na Bairtanlo.
Konstantynopol. .Ambasador włoski czyni u 

Furty starania, cetom otrzymania koncesji na 
wybudowanie kolei z Antiwan da Albanu

Podatek cukrowy *  Nlobiciecn.
Berlin. Parlament przyjął dodatkową kon- 

wencyę cukrową Drukseiską, j as o też wniosek 
pos. Baasermana, według którego podatek ca- 
arowy ma być z d, 1 kwietnia 1909 r. zniżony 
na 10 marek od 100 klgr., jeżeli ao tego czasu 
przyjdzie do skutku nstaw a, która zwiększy do
chody państwa przynajmniej o 35 milionów rocz
nie. Jeżeli taka ustawa przyjdzie do skutŁ u do
piero po 1 kwietnia 1909, ma nastąpić obniże
nie podatku cuki owego równocześnie z wejściem 
w życie tej ustawy.

Sprawa ma ka.
Fary i. Minister spraw zagranicznych P 

eh on  oświadczył, że w poniedziałek odpowie 
na interpelacyę Janrćsa w sprawie rzekomych 
kroków, poczj nionych przez obu sułunów ma
rokańskich u Niemiec.

Paryż. Rząd zaprzecza wiadomości o rzeko
mej mobilizacyi wojsk kolonialnych dla Ma
roka

M nc Lenn 1 P -IL
Tanger. Agencya Havasa donosi R a j  z ul i 

przyjąwrszy warunki angielskiego posła i mini
stra wojny Gebbasa, wczoraj wieczorem p r z y 
b y ł  k o n n o  do  T a n g e r u  z M a c L e a n e m ,  
k t ó r e g o  w y p u ś c i ł  na  w o l n o ś ć .  Rajzuii 
udał się następnie uatychm.ast do domu posła 
angielskiego, któremu oddai Mac Leatia, poczem 
p o w r ó c i ł  do  o b o z u .

i -

Z sali Koncertowe],
W  zwyczajnej atmosferze entuzynstyezntgo 

zapału odbył się wczorajszy koncert Józefa Śli 
wińskiego. Zewnętrzny przebieg tych koncer
tów jest już mniej więcej tak ustalony, jak 
ustaloną jest bezmyślna formuła kiytyczna, 
sprowadzająca u znakomitego artysty wszystko
do igraszki szczęśhv ego przypadku, do kaprysu 
usposobienia i t.. d. Śliweński dzieli los Godow- 
skiego. Tamtemu rówmież przylepiano kiedyś  
et'kietę tytko nio^tospolitego antomatn forte
pianowego. Czas upływa, artysta się zmieni i,
*1* etykieto  pozostaje ta sa na i kto wedłe ui-*. 
normuje swoje wrażenia artystj csne, nie może 
już zdobyć się na nowe określenie. Podobnie 
co do Śliwińskiego.

Jeżeli niezwykłe wyrażenia, jakie nieci gra 
tego artysty, są naprawdę tylko dziełem szczę
śliwego przypadku, to pr/.ypadsi te stały gię 
tak częstemi. że dziś juz raczej oznaczają stan 
chroniczny. Śliwiński stanął dzisiaj na tym po
ziomie doskonałości, na którym niema mowy o 
przypadkowości. Każuy artysta zależny jest w 
swej piodukcyi ud chwilowych zmian usposo
bienia. Wszelako kto swoją sztukę owładnął w 
tej mierze, jak właśnie Śbwińshi, nawet przy 
najgorszem Tuposabieuiu dawać może maóstwo 
głębokich emocyj. —  Programy Śliwińskiego 
niekoniecznie również odpotriadaią współcze
snym npodobariam, przedstawiając typ produ
k cji wirtuozowskiej w dawnym stylu.

Pod jego palcami jednak najbardziej znane 
ograne i zeczy zmieniają się do niepoznania, 
nabierają dziwnych barw, mmieńca, życia. —  
Rapsodya Liszta staje się niemal poez- ą, a spo 
kojue, zrównoważone natchnienia Schuberta na
bierają gracyi i wdziekn, o jakim może nie 
śniło się ich twórcy. Śliwiński dokazuje nawet 
tego, żo potrafi uczynić zajmujątjm i pociąga
jącym dla wszystkich utwór tak ściśle fachowy, 
jak ostatnie Waryacye (op. 23) Paderewskiego

Autor złożył w nich wszystko, co niezwykła 
erndycya może wypowiedzieć w tej form:e, ale 
przez to nagroraaoził tak przygniatające boga
ctwa materyału, że pewnie tylko w jego wła- 
snem, lub takiem, jak Śliwińskiego, wykonaniu 
myśl artystyczna wybić się może z efektu czy
sto technicznego.

Koroną wczorajszego koncertu była część po
święcona Chopinowi. Jeżeli w pamięci bywal
ców koncertowych dotąd żywo utrzymuje się 
wspomnienie pewnego koncertu w sali Saskiej, 
kiedy polonez As-dnr stał się w g. -e Śliwiń
skiego jakąś bohaterską wizyą, olśniewającą re- 
welacyą myśli Chopina, to wmzorajszy wieczór 
na długo również zapisze się wspomnieniem 
Sełmrza op. 31

Był to monent niesamowitej, demonicznej 
suggestyi, wmażenie improwizacji dziwnie pię
knej i głębokiej. To jest istotnie przypadko
wość w grze Śliwińskiego, że szczęśliwą mspi- 
racyą potrari się wzbić na te wyżyny, w któ
rych odtworzenie dzieła staje się jego przeży
ciem na nowo, niejako powtórnym aktem twór
czym W  tem znaczeniu można mu pozostawić 
utartą etykietę.

Kromka.
O % i  ś»

Kraków, sobota 8 latego. 
K a i e a d a r a y l c  k o l c i e l n y :  Jan* a Maty 

i Cyryaka m.
Kal endar s j r k  u t r o i o m l c t n j ;  Wschód 

słońca o godz. 7 m. 7, zachód o godz. 4 min. 4.1, 
długość dni* godzin 9 min. 34.

T e a t r  miej f ckl  w K r a k o w i e :  „Biało pa-
nrłfl** botn oJ ITO T Vntl̂ Ttrńf Irin

P o s i e d z e n i e  komitetu w sprawia n ic ie n ia  
pamięci E . Jorduna w sali Rad; miejskiej o rodź.
6 po południu. —  Posiedzenie Rady opi fkuńczej 
w sali sądu powiatowego (uL św Jana 22) o godz. 
5 po południa.

K » b a r e t  z tańcami w Związku akademickim 
(OławKowska 11) o godz. 7 1/* wieczorem

Z a b a w y  t a n e c z n e :  Koda mieszczańskiego 
w starym teatrze; bal maskowy w Klubie pocztow
ców; „Biały wieczór” w „Eleuteryi” ; bal „Sokola” 
w Podgórzu; oddziału kolarskiego Sokoła kiakow 
w „Sokole” , Stowarzyszenia iutroligareiów w notolo 
„pod Różą” .

! V i e c z o r k i  m u z y c z n o - w o k a l n e :  FI- Ko
ła T . S. L . w gali Resursy urzędniczej o godzinie
7 wieczór, w Towarzystwie miłośników cytry "  
gouzinio pół do 8  wieczór (poczem tańce).

O d c z y t y :  W  uniwersytecie ludowym dra F. 
Kopery p. t. „Rzeźba i malarstwo” o godzinie 8  
wieczór; w Kółku przyrodników U U. J. p B Ry
dzewskiego p. t. „Z  zagadnień geologii” (w saa 
gabinetu geologicznego św. Anny 6 ) o godzinie 6 
wieczór.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e  po południu: 
„Oyrano de Bergerac” , wieczór: -C zar w alca-.

Koncert na riecz ubogich pod opieką Panien 
Ekoncmek, zapowiedziany na piątek 14  hm. w 3ałi 
Starego Teatrn, bndzi niełftsykło zainteresowarie 
a to ze względu na wspótndzial znakomitego skrzyp
ka Jarosława Kociana. Artysta wykona utwory 
Paganiniego, Bacha, Eiess W ieniawkiego, Brneha, 
Saint-Saensa etc. —  Ponadto bierze udział w koii- 
cercio prof. Bylicki, ktorv wykona z to u . irkiestry 
koncert fortemanowy Żeleńskiego, oraz ofkiestra 13 
p. p. pod kierunkiem p. kapelmistrza J. N. Rocka. 
Niezależnie od tego, komitet stara się pozyskać 
młodą artystkę śpiewaczkę, która wkrótce debiuto
wać ma w operze nadwornej. —  Bilety po 8 , 4 , 
3, 2 1 1 koronie, naDywać można w księgarni S. 
A. Krzyżanowskiego.

Czwarta pogadanka pedagogiczna, urządzona
starauiem sekcyi odczytowej „Ogniska” nauczyciel
skiego w Krakowie, odbędzie się w niedzielę dnia 
9 b. m., o godzinie 4 po południu, w auli I szkoły 
realnej (ul. Studencka 12), na temat: „Jak prze- 
ci w działać w wyeflowaniu wadnin, wypływającym 
z na.zego charakteru narodowego” . —  Referentką 
będzie p. Wanda Konczyńska. W stęp dla wszy
stkich bezpłatny. Uczniowie i nczenice nmją wstęp 
wzbroniony,

Z Koła mieszczańskiego. Bilety na zabaw* 
„Koła mieszczańskiego” będą sprzedawane.w kasł« 
eta.cgo tetu-a od godsiay 4 pupci az ao otwarci* 
zabawy

Wieczorek Koła VI T. S. L., urządzany dziś 
w sali hotelu Saskiego, zapowiada się interesują
co. Zarząd Koła zawiadamia, że od kupców otrzy
mał w darze przeszło 5 0 0  fantów (niektóre nader 
cenne i pięknej, które będzie można wygrywać w 
t. zw. „kole szczęścia” . Reszta biletów po cenie 
tylko 2 K  dla dorosłych i p* 1 K dla młodzieży 
i dzieci jest do nabycia w księgarni K. W i jnara 
(ul. Szewska 13), lub w wypożyczalni T .T L  L. 
(uh Floriańska 15), od godziny zaś 6 wieczorem 
przy kasie w lokalu resursy urzędniczej (hotel Sa
ski).

Ze „Związku akademickiego". P z is U j' r „Zw ią
zku akademickim” (przy ulicy Sławkowskiej L a l ,  
II p.), odbędzie się wieczorem kabaret z zabawą 
taneczną. Początek o godzinie pół do 8  wieczot 
Bilety po -1 K  do naDyeia weześuiej na miejsca 
od gsdz. 3 popoł. Stroje wieaaorowe, dla panów 
czarne. Bufet na nuejscn.

W  „ Z jed n o czen iu o d b v < iz1*  *fę unia 9 b. m. 
zabawa ‘^aticzua. Początek o godz 8  wieczt ren- 

W Kołku slawi3tow U. U J. (Uniwersytet, aala 
3 9 ) odbędzib się w niedzielę dnia 9 b. m. o godz 
11 rano odczyt p. Worouieckiego sa  temat: Postao 
Wernyhory w „Beniowskim^ i „Śnie srtbrnyn. 
Salomei” . WstęD dla gości 2 0  hal.

Rzadkie zjawisko atmosferyczne. Z Bochni
donoszą nam, że wczoraj o godz. 7 min. & rano 
podczas panującej tam silnej zawiei śnieżnej, dał 
się słyszeć grzmot, poczem zajaśniała bł\ skawica. 
Chmura z łuną ciągnęła od zachodu k u  wscho
dowi.

Represye prasowe w Królestwie. Pisma war
szawskie donoszą: Redaktor „Kuryera Lubelskie
go” , dr Korczak, za korespondencyę z Krasnego- 
stawa skazany został przez luheLkiegc generał- 
gubernatora wojennego na karę 5 0 0  rb. lub na 3 
tygodnie więzienia.

TtroryŚCi w Lodzi. Pisma warszawskie denoazą 
z Łudzi i

W e  czwartek wieczorem, podczas wychodzenia 
robotników- z fabryki Hirszoersra i Wilczyńskiego 
(W idzewska 60), jacyś ludzie dali kilka strzałów 
do Piotra Wolmana. który też padł trupem na 
miejscu. Zamach ten wykonano „przez pomyłkę-, 
gdyż ladzie owi chcieli zabić uiejaL ego Szulca.

Po skonstatowaniu omyłki, zabójcy dov iedzia- 
wszy się, że Szulc mieszka na Bałutach, ndali się 
tam. Zastawszy w domu tylko niatkę jego, ó5-le- 
tnią zapytali, gdzie jest syn. W ystraszona kuoie- 
ta, wioząc rewolwery w rękach przybyszów, po
częła lamentować. Na to wszedł wtasciciel domu 
Wojciech Chmielewski. W ów czas przybysze dali 
szereg strzałów, zabijając Chmielewskiego i Szul- 
cowg, poczem bezkarnie zbiegli.

Burze. Z Wiednia telefonują: Przez cały dzień 
wczorajszy szalał tu silny orkan, który wyrządził, 
zwłaszcza na przedmieściach, znaczne szkody —  
K ika osób odniosło zranienia od dachówek, zerwa
nych przez wicher.

O p.idobnie silnym orkaLie donoszą z Czech i 
Dolnej Austryi; pociągi doznały nr tym obszarze 
znacznego opóźnienia

Tragedya oficerska w Olsztynku. Z Mona
chium telegrafują. Dzienniki donoszą z Olsztynka, 
że kapitan Góben, który zamordował majora SehA-



2. Kr 63.

Bebecka nznanj został przez lekarzy za poezytal* 
Beg»,

Pożar Siybu. z  Pragi telegrafują: Dzienniki 
wieczorne donoszą z tjniewinu, żo wskutek burzy 
wczoraj w nocy w szybie „Jan" nastąpiło krótkie 
(pięcie przewodów elektrycznych, które spowodo
wało pożar. Wszystkie budynki szybu zniszczone. 
Rnch w szybie jest z tego po w oda na kilka tygo
dni przerwany, Szzoda znaczna.

etach przejezdnych.
Kraków, V lutego.

6KANDH0Tł l : B. Radomyska z SceUowoli (Gubernia 
łUDels.), t .  Zaleski z Kamieuca pidois., C. M.u que z 
Paryża, N. doguctawski z Częstochowy, J Zu».-Ska: jzew- 
■ki z Dolny im ow a B. Steinhart Wiednia, Ks. A. Pu
zyna z Kowna, S Kontkiewicz z 'Warszawy, J. iteych z 
Warszawy

riOTEL POLLERA: A. Łukaszewski ze Lwowa, F. Ko- 
laterow.cz z Godziszowa. K, N< .sea z Oświęi im » 4. 
Jan esc z P.agi, Dl 8. Kowaiski z Taruowa. M. Jaki
mowicz z P.oti.owa. A. Jankowski ze Lwcwa p. Piro- 
iek ze Lwowa, J Filipowicz ze Zmigroda, M Bielewicz 
z BrzoJtka, M Lion z Wiednia.

HOTEL KhAitOWSKl: M %rez z Kromołowa(Kr Pol.), 
Nadinż. H Wnigóeski ze Lwowa, Dr K. Lewandow-u 
a Wari iwy Dr J. Czerny z Ołomuńca. J. Kr .1 i  Ze- 
»uki (Wołyń), J, Aj wiol i z żoną z Czech, W. Brosi- 
ateki z Czech, A. Górski z żouą z Szyc (Król. PeL), St. 
Szczepański z Żywca, Dr J. Majer »e Lwow«, I, Biele
cki ze Lwowa, J. Wotoszyń.ki z Dale.iewa, F. Na., ro- 
«ka z rodziną z Borysławia, J. de Morawa Loterzyński 
z Wiednia, M Podhorska z Sosnowcu, X . Leon. Wesely 
z Bielska.

HuTEL u SKI- P Markiewicz t  Sosnowca, W. Nieza
bitowska z Bóbrka, Dunin r Głębowiec, A. rasn kows_a 
z Warszawy, G. Feyer z Eagen, E. Pcarsai z Tarnowa, 
ń .  Scnwarz z Rajczy, Hr, Romer z Gaiicyi, T Flenią- 
jek z Pilzna, F Kraus z W  dnia, F. Kantor*" ricz z 
Poznania. C A tu  z Linzu, W . Su ker z Wrocławia. 
M. Friedmana ze Lwowa. S. Kenycki z Błooirzewa. R. 
Uibani* z Tarnobrzega. M. Schwarz z Rujc*n, T, Pien ą- 
Ktk z Pilzna. T. Zi slińska zi Lwowa. Z. Zalesi i z Kr. 
Pola., F. Krauz a Wiednia. F Kantorowie* z Poznania, 
K Rezac z Lineu, W . Sucko.r z Wrocławia, 8 Kęsiy- 
cki z Błociszewa, E. Pietrzowaki z Poznania, R. Urba
nik s Tarnobrzega, M. Kossakowski z Korszewa, E. Pień
kowski z Scaołćwka, F Schlasinger z Wiednia, E. Me*si 
■ Wiednia. P. Wuson z Lcnaynn.

HOTćl POL ROZA' Drowie J. Kurdzielowie ,z Tozna- 
ila , J, Piontek z hosyl A. Onufryicz a I etenbarga, X

W . Machin* z Wadowic, M, Bronikow icj z Sitnie (K .61. 
Pol.), Drowie J. Knrdzielscy : Pilzna, J. Koca., ara z Mo
li rzysa [Król. Pols), J Kubii ki z Zawiercia, J. Ostrów 
scy ze Lwot a, K. Sachse i Mieczysław Lą.-ki z Zawier
cia, A. Scheiningerowie z Brzeska, J. Tarosińska z N. 
Sącza, A , Domańska ze Strzemieszyc, Dr „. ŁLaussmann 
ze Lwowa, Drowie S Celtowie z Żabna, d. Psałkowa z 
N. Sącza, J. Srmjdt z Warszawy, F. Frankiewiczowie 
z Hebdcn.a (Król. Pols.), J. Kac z Król Pols., G. oza- 
biow.zi z Berezna (KróL Pols.), A. Szamotulski z Sza
motuł (W . Ks. Poznańskie), Adamo rie Szelejewscy z 
Warsz-wy. J. Jańczy z N. T e  m, Stan. Wzjciechorfski 
z Warszawy, W . Dcderka z Warszawy, F. Muszynow- 
ski z Kalisza. B. Janelli z N. Sącza, J. Śliwka 7 Biel
ska, I. Sambuiski z Bochni, J. Krzymowski z Będzina, 
N. Umberger z Granicy, M. Kłobukowska z Wa.szawy, 
J. IIwieki Granicy, P. 0 's . swski z Dąbrowy, B. Diatt 
z Mielca A  Konopniccy z N. Sącza, Wład. Hertzberg z 
Krakowa, J. Hansmann ze Lwowa, J. Gotartowski z Go- 
tartowic.

MA.KEK TWA1N

i  m i i  n a s

..Pow edziatem już wam, że krup panował 
w całem mieście i wszystkie matki usychały 
z niepokojn. W tym samym czasie, prwnego 
raza zwróciłem uwagę żOLy na naszą Penelopcię 
i rzekłem.

— Duszko, gdybym był w twojem miejscu, 
nie pozwoliłbym gryźć tego drewienka sosno
wego.

—  Dlaczego, mój drogi? —  zapytała, wycią
gając rękę, by odebrać drewienko.

Kobiety nie są zdolne najmądrzejszej uwagi 
przyjąć bez kłótni... a przynajmniej kobiety za
mężne...

— Dlatego duszko, gdyż wiadcmem jest, że 
drzewo sosuowe zawiera w sobie najmniej czę
ści pożywnych.

Ręka żony powstrzymała się w pół drogi 
i opadła znowu na kolana

—  Moj drogi —  rzekła nieco obrażonym to
nem —  ty sau wszak wiesz dobrze, że to nie
prawda, Bardzo dobrze wiesz. Wszyscy dokto
rzy mówią, ze terpentyna, którą zawierają w so

N O W A  R E F O E M A

bie drzewa iglaste, doskonale dsiaia na nerki 
i kolumnę pacierzową.

—  Ach! nie wiedziałem o tem Gdybym mógł 
podejrzywać, że nasza Penelopcia cierpi na ner
ki... i że doktór zalecił...

— Ale któż ci to powiedział, że cierpi na 
nerki?!

—  Ty sama przed chwilą dałaś mi to do 
zrozumienia, duszko.

—  Co za myśli! nic podobnego w życiu nie 
przyszło mi do głowy.

—  Aie przecież nie dalej, jak dwio minuty 
temu to powiedziałaś...

—  Wszystko jeano co powiedziałam. I ni
komu to nie przeszkauza, jeśli dziewczyna bę
dzie gryzła sosnowe drewienko, jeśli to jej 
sprawia przyjemność. Będzie gryzła —  i koniec. 
Dość jaz o tem mówić!

—  Dość. Uznaję zupełnie twoją duszność i 
zaiaz rozkażę przywieść kilka wiązek najle
pszego sosnowego drzewa.

Dopóki mnie stać na to, nigdy moje dzie
cko

—  Ach, proszę c.ę, idź lepiej do swego ga
binetu i zostaw innie w spokcju. Cobym me po
wiedziała, zaraz Się wszystkiego uczepisz i za
czynasz pleść, a wkońcu sam me rozumiesz, co 
mówisz... Zresztą i oJ początku nie wiosz!

— Z przyjemnością spełnię twoje życzenie, 
ale twuja ostatnia uwaga dowodzi pewnego bra
ku logiki, której...

Ale żony jnż nie było w pokoju
Do obiadu żona wyszła Dlada jau piotno.
—  Ach, Maurycy! Znowu, znowu zachorowało 

dziecko, wiesz Julek Hading.
—  Krup?
—  Krupi
— I meua żadnej nadziei?
—- Najmniejszej! O Boże! Co się z nami ota- 

nie?...
Gdy wieczorem niańka przyniosła Peuoloprię, 

aby powiedziała rodzicmn dobranoc, dziewczyn
ka z ł ó w  zakaszlata. — Żona upadła na wznak, 
jak rażona apopleksyą, ale pod wpływem trwo
gi natychmiast się podniosła. Rozkazała natych

Sobota. 8 Lutego 1908.

miast przenieść łóżko dziecka do swej sypialni, 
a rama peszła doglądać, aby rozkaz był na
tychmiast wykonany. Naturalnie mnie wzięia 
ze sobą.

Jednocześnie posłaliśmy po lekarza.
Natychmiast załatwiliśmy wszystko. W bu

duarze żony stanęło łóżko niańki. Ale żona 
przypomniała sobie nagle, iż w takim razie bę
dziemy za bardzo oddaleni od drugiego dziecka. 
A co będzie, gdy nagle w nocy zacnoruje? 
I biedaczaa na tę myśl pobladła.

Znowu przenieśliśmy łóżeczko dziecka i niań
ki do dziecinnego pokoju i obok zaczęliśmy 
przyrządzać pościel dla siebie.

Gdyśmy skończyli, żona wykrzyknęła:
—  A jeśli Dzidzia zarazi się od Penelopci?
Myśl ta napemiła duszę jej strachem panicz

nym i wszyscy ile naa było, rzuciliśmy się, ty  
przenieść łóżeczko.

Przenieśliśmy łóżko na dół, ale tam jak się 
ukazało, nie było miejsca dla niańki, a niańka, 
jak twierdzi żona, była niezbędną. Dlatego też 
ze wszystkiemi mauatk«mi wróciliśmy do sy
pialni. Berca nasze napełniły się radością.

Zaiedwie urządziliśmy wszystko, żona pobie
gła do pokoju dzieci, by się przekonać, co się 
tam dzieje. Po chwili wróciła strwożona i rzekła:

—  Mój drogi, co się stało Dzidzi, że tak moc
no śpi?

—  Zdaje mi się, że zawsze śpi, jak zabity —  
odparłem.

—  Wiem, wiem; ale dziś w tym śnie jest coś 
niezwykłego. On tak, jakoś... jakoś... równo od
dycha. O, to okropne!

—  Ależ duszko, on przecież zawsze ma taki 
równy oddech.

—  Ach, wiem o tem! Ale dziś w tem jest 
coś dziwnego A  niańLa taka młoda, nie prak
tyczna. Niech lepiej Maryanna śpi z niihi!

— Bardzo dobra myśl, ale któż ci pomoże?
—  Ty zrobisz wszysiko, co potrzeba. A zre 

sztą w takiej chwili nie pozwolę, by ktoś prócz 
ma.e pielęgnował dziecko.

Odpowiedziałem, że pogardzałbym sobą, gdy
bym mógł spać spokojnie w tym czasie, kiedy

moja zona eznwa. przy łóżkn chorego dziecka. 
Ale namówiła mnie, tym się położył

Penelopcia kika razy zakaszlała podczas snu.
—  Ach, dlaczego ten doktor nie przychodzi? 

Maurycy, zdaje mi się, że w pokoju duszno. 
Prędko, prędko, otwórz wentylator!

Otworzyłem wentylator, dziwiąc się w duchu, 
że 16 stopni lteaumura ma być za ciepło dla 
chorego dziecka.

Służący wrócił z miasta, zawiadamiając, żt do
ktor nasz chory i leży w łóżku.

Żona spojrzała na mnie błędnemi oczami i 
głosem umierającym przemówiła:

—  W  tem widzę wolę Opatrzności. Widocz
nie tak nam sądzono. Nigdy jeszcze nie było 
wypadkn, żeby doktor był chory! Nigdy! Wi
docznie nie żyliśmy tak, jaa Bug przyaazał. A 
ile razy mówiłam ci o tem. I oto są skutki! 
Kara spada na głowę naszego dzweka! Ja ni
gdy sobie nie przebaczę!

Na to odrzekłem zupełnie niewinnym tonem, 
że nie rozumiem, czem mogliśmy tak bardzo 
zgrzeszyć. O, nierozważne słowa!

(Dok. nast.)

Odpowiedzialny redaktoi i wydawca 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcyi).

H a s ł o  i  R y b n e j
d e s e r o w e  i  L r t C f c c i  *i g

najlepsze
w handla Józefa Liławskiego, Kraków pl- 

Szczepański 1, (stary Teatr).
Ż6 00

Dla Howtteta Kompletne wyprawy kuchenne i przyrządy domowe jakoto naczynie kuchenne 
emaliowane, żelazne, z drzewa, stal. i poniklowane, oraz nakrycia stołowe. Ser
wisy porcelanowe, szklane i przedmioty luksusowe. Wanny, żelazka do praso- 
wama, maszynki do siekania iniesa, młynki do kawy. Szczotki róinego rodzaju 

i pasty do podłóg, poleca po cenach nader umiarkowanych sKlep 43355 Jron” t l  I. i

Korzystny interes*
Z powoda wyjazdu jest do sprzedania 
dwupiętrowa kamienica z dużym, pię
knym ogrodem owmcowym w Krakowie 
na bardzo korzystnych warunkac. Ka
pitału potrzeba 26.000 złr., Wiadomość: 
Podgórze, aJ Staromostowa 1. 3, I pię
tro, a pani Junoszy. 954 9 5

w gile wieko z niższym egzaminem i kilknna- 
łtoletorą praktyzą. Zgłoszenia tylkg pisemne. Po
dania z odpisem świadectw pod adresem Z a 
r z ą d  D ó b r  S ą d u u a  W i s z n i a .  —  N:e- 

względnione podania zostaną bez odpowiedzi. 
Odpibów świadectw nie zwiaca się. 3 3

© y  t o n i c t o  „ t e j  M i r i r . f
13 23 0 Koron

Józej Giada. Oporui* powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 4‘— 
b. Bolesławita. Para Czerwona, powieść w 2 tom.................................. 240

—  Przed burzą, sceny z r. 1830, 1 t o m ...........................................T20
— E i n i& a r y a s z ,  wspomnienie z r. 1838 ...........................................  1‘20
— Wad Spreą, p o w ie ść ..........................................................................1-20

Nad modrym Dunajem, pow ieść......................................... 1 20
J. U Niemcewicz. Żywoty znacznych w XVIII wieku lndzi — ‘40 
Do nabycia w Admimsiracyi „N. Reformy'1, oraz we wszystkich księgarniach

Skład główny w  księgarni G, Gebethnera i Ski w Krakowie.

A d m t a ? 3 t r e c y !
kamienicy w Kratowio posznknje b. sędzia, 
doktor praw, za kawalerskie o 2 pokojach mie- 
łakanie. goto n złożyć dla zabezpieczenia czyn

szów kaucyę.
Łauawe zgłoszeni- pod: „ A d m ln ls t r a -  

t y a  d la  d r .  F .“  poste restante K r a n ó w ,  
u  okazaniem uwita ioseratowego. 6nl 3 ś

Znakomita

z  w i c i ąKcrbata

i
0 .  E .  ł r i e d l e i n  ■ K r a k ó w

A

Hlarynowski, notaryusz
w Nowym Sączu,

poszukuje kandydata egzaminowa
nego z rutyną. 968 5 6

B i l l i  o n i
udzielają lekcyi osobnych i zbiorowych:

r r a u c u z  z wyższ. wykształ.

A i k g l f k  z wyższ. wykształ. 

N k o M i e c  z wyższ. wykształć. 

Wlodk z wy 'rszem wykształć.
A r a k ó w ,  F lo r y  a ń s k a  2 5 ,  I  p .

62 iC 10

Zakład artysty* zno-kamieniarski 
i budowlany

Józefo Kuleszy
naprzeciw cmentarza t. Krako
wie, posiada wielki wybór goto
wych pomników z piaskowca, gra
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykon.nia grobowców w miej sen 
i -.a prowincji. Telefon 759. 

7 31 0

poiyeski
załatwia za kondyktem i bez kondyktu dla PP. 
urzędników, oPcerów w ogólności, pr^esorew, 
wielebnego duchowieństwa, nauczycieli, a ita- 
ryuczy. lekarzy, adwozatów i aptekarzy. R e- 
prezentacya, B eam ten-Vereinn we Lwowie, 

ul. Kopernika 1. 28. 998 4 11

w s z ę d z i e  
w krajn 

do nabycia

w Kr a k o wi e .
Rok założenia 1853. 24 36 o

i l f l f W  M M !
t a ić »  Btiwtsjra M i i i i i i i o  w »3łw it,
Poleca sumiennych i pracowitych sw yh  
cz onk* w, jako korepetytorów guwerne-

K la ™ e M ‘ ntiT  1 d' * * » < * " « " •     35 25 0

K r z t i l s i l j  tn a tt lp ftU c y ju y
inteligentny, lat 34, żonaty, b ie g ły  w e  
wszelkiego ro(’ziju manipulacji, dobry 
koncepista polsko-niemiecki, umiejącj 
dobrze książkowość, ukwalifikowany do 
samodz.elnego prowadzenia biura bądź 
to fabrycznego, handlowego, bądź też 
budowlanego, ewentualnie jako kasjer, 
rachmistrz, buchalter i t. d. posznknje 
posady w miejscu Inb też na prowincyL 
Zgłoszenia pod „R, M. P Ni 734‘ po
ste restante Kraków, 69 4 o

4 i 6 i 4 i 5  R y n e k  1 7 .

A. Dauirffild Sam na Sam z duszą kapłanką . . . .
A. Bauhifeld. Andrzej Towiańskj i Towianizm . . . .  
A . Chybiński. ,,Bogarodzica" pod względem historyczno-

rnuzj  ..........................................................................
T. MiClńskl. Życie n o w e ......................... ......
Z. N:edźwiedzki. Czarna pantera, traszk i...............................
flS. Olszewski. Rozwój malarsi wa polskiego (Od baroku do 

Matejki) 29 ilustracyi, oprawne w płótno . . . .
I. Pruszytiska. Najdalszym, p o e z y e .........................................
J. Szarota. Wyzwolenie St. Wyspiańskiego w stosunku do

jego dzieł p o p r a e d n ie h ....................................................
C. Zegadłowicz, W . Orłowski i W . Topór. Tententy .

1-20

D. k. auit.ł. fe^eje państwowe.
W yciąg % razkładn  ia M y

do wyrobu wody sodowej i napełniania syfo
nów. flaszek z lemoniadą i balonow, całkiem 
nowy, jest tanio do sprzedania. —  A. Głownia 

w Krzeszowicach. 9a2 -i 6

Eomombłie
do sprzedania inb zam any za majątes 

ziemski.
B!i__z.a wiadomość w b.nrze adwo

kat," Dra Doboszyńskiego w Krakowie, 
uL św. Anny b 3 2tj o

ńniniy człowiek
24 lat, Ślązak, akończywrzy Wyższą Szkołę 
(Akademię) Handlową w Krakowie władający 
językiem polskim i niemieckim w słowie i pi
śmie, cokolwiek ingielskim i francuskim, po
szukuje >dpowiedniej pusady. — Zgłoszenia 
pod 2 5 3  poste resianu W isła , Śląrk anstr. 

1017 2 2

F s r s c l e przy ulicy Topolowej 
tanio do sprzedania. 

Wiadomość: ulica św. Tomasza 20, u 
właścicielki. t>8l 12 15

Konsens
cukierniczy na wódki do wydzierżawienia. Wia
domość ul. Berka Joselowicza 17, I p. drzwi b. 

61 11 O

ta intn) 
s«w/touu< u,rs4jimZakład pogrzebowy 

• J a j s t a  W O
w  iii- łw. Tfuną |, i, toż frzy plam Szae"?* .kim. Fiiia: alit? Kopernika I. f. — teieion Hi JJl

Nakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze w»zf»ikioh
krajów europejskich. 3 91 0

ważnego od 1 października 1907 r

II
M i  Rydińsiitej

ul. Su/. Jana 1 4 ,1. piętro,
przy mmr każdego czasu dzieci w wie
ku od 3 i?t do 7, zapewniając troskli

wą opiekę. 64 47 o

Odcnoazą z Arakowa:
12.10 w nocy (osob.) do Podwołoczyslc.
3.03 w nocy (posp.) do Lwowa.
4.30 rano (osob.) do Oświęcima.
b.43 r. (posp.) do Lwow_ i Puuwoioczysk (połą

czenie de Stróż, Jasła, Ohyrowa, Stryja, 
Stanisławowa, Hnsiatvna, Sokala, Kopy- 
czyniec i Czerniowiec).

8 00 r. (osob.) do Lwowa i Podwołoczysk (po
łączenie de Stanisławowa, Stryja, Nad- 
brzezia, Rawy ruskiej).

8.30 r. (miesz.) do Wieliczki.
8.40 r. (osob.) do Kocmyrzowa 1 do Mogiły.
а.02 r. (osob.) uo Snchy. Wadowic, Zwardonia, 

Żywca, Zakopanego, Gorlic, Zagórza, 
Lwowa i Husiatyna,
0 kwowa, S.anisławowa, Jasła,
m^żuwa° S tr ::v  Grzy-

1.16 r. (osob.) dc Ofwięeijia.
1.30 pop. (miesz.) dc Óidiczki.
1.45 pop. (otob.) do Mog:ły i KocmjiUWŁ
3.49 jjpn. (błysk»--czny) do Lwo»a z połą

czeniami do wszystk-ch odnóg).
3.00 pop. (osob.)ydo Słotwiny.
б.10 wiecz. (osob.) do Tarnowa, Stróż, Nowego 

Sącza.
7.40 wiecz. (miCi,z.) do Wieliczki.
7.50 wiecz. (osob.) do Kocmyrzowa.
8.00 wiec., (osob.) do fachy, Zwardonia, Źy- 

r. ca Z l  kopanego, Gorlw, Zagórza i Prze
myśla.

8.38 wiecz. (eiortzs) do L rowo, Ickan. Bu- 
kares7 u Konsta-cyi i Konstantynopola.

9.00 wiecz. <.osob,) do Lw„wa * Podwołoczysk.
10.n0 wiecz. (osob.) do Lwowa, Podwołoczysk,

Nadbrzezia, Sokoła, Stanisławowa, Bro
dów Nowego Sączu, Wieliczki.

11.52 w nocy (usou.) do Suchy, Zakopanego
1 Nowego Sącza

(.cza., środk. europ.). 
P rzych od zą  d o  K ra k ow a :

1.00 w nocy (posp.) ze Lwowa.
3.4:, rat.o ,osob., z Podwołoczysk.
5.15 ra ,o (osob.) z,e Lwowa, Podwołoczystt, 

’ rodów, Ickan, Uzerniowiec, Jasła, Ćhy- 
Towa.

6.07 r. (osob ) z Przemyśla i innych miast 
przez Sachę.

6.50 t. (ezpress) j  Ickan, Lwowa, Bukarn- 
sztn i t d.

7.30 r. (miesz.) z Wieliczki
7.40 r. (osoh.) z Kocmyrzowa i Mogiły.
8.10 r. (osobj: z Oświęcima.
8.45 r (osob.) z Podwołoczysk, Lwowa, No

wego Sącza.
10.J5 r. (mierz.) z Oświęcima do Podgórza. 
11:55 r. (miesz.) z Wieliczki.

1.10 pop. (osoD.) z Kocmyrzowa i Mogiły.
1.25 pop. (osob.) z Borków wielkich, Lwowa,

Nadbrzezia, Sącza Jasia.
2.Ł4 pop (btyskawit zny) ze Lwowa,
4.40 pop. (e*»D.) z Husiatyna i innych mii t 

na iinii tr_nswer.alnej przez Snchę 
wiecz. (o«ob.) zo Lwowa, Pcdwołoczysz 
(połączenie od Tarnobrzega, Zagórza. Ja- 
»ła l Budapesztu!.

6AO wiecz. (osce.) z Wieliczki
7.10 wiecz. (osob.) z Kocmjrzowa.
9.12 wiecz. (osob.) z Oświęcim* l AlweruL
9.36 Wieci. (posp.) z PodwoioczyBk, Lwowł

Ickan, Tarnobrzega, Nadbrzez-a, N, Są-za 
10 40 wiecz, (usob.) z Bze izowa 1 Jasła.
11.00 w noty (osob.) z N, Sącza i Zakopanego,

Rozkłady jazdy w fermacie kieszonkowym Bą 
do nabycia pu cenie 30 hal. na stacjach c. k. 
Kolei państw., u kunduktorów, jakoteń w Kra
kowie w ' mrze spedycyjnem Bujańskiego, w 
księgami Krzyżanowskiego, w cukierni Mau- 
riziego, w haudln Fischera (linia A — B) i w han
dlu Porębskiego i Zimlera.

Oddolne iruntefa „fi Reformy1*
pora»me po 4 hal., popołudniowe po 10 hal. za egzemplarz, nabywać można:

fprzy moście)

ITandel H.
„N. R e f o r -

W Krakowie:
W A d m i n i s t r a c j i

my ‘ , ul. Jagiellońska 10.
W R y n k u  g ł ó w n y m -  Trafika gł., 

w Snkifjinicach: Handel Karlińskiego. 
sklep (w ha.i) Mańkowskiej.

N a - M a ł y m  R y n k n :  Trafika Al- 
fusa, stolik Agencyi J. Hopcasa i Salo
monowej.

Przy ul. S i e n n e j :  Handel J. Dob
kowskiego (obok Gimnazjum św. .la
cka).

Przy fil. F 1 o r y a ń s k i e j : Handel 
Wokulskiego 1. 18, Trafika Markowicza 
L 22.

Przy nl. K a r m e l i c k i e j :  Handel
J. Ekiera 1 18, Handel Gwaraszkila, 1 rommera, I. U . 
L 6, Gurawski 1, 46.

Przy ul. D ł u g i e j :  Haafiel Bęknera 
1. 4, Handel Ł. Mackiew a I. .34, Han
del J  Kusza- 1 38, Handel BcrwaIJa 
k 63.

P l a c  Ma t e j k i .  TrariKa Aleksan
drowicza w Hotelu Centralnym.

‘  P f a e y a c h  w k i o s k n  u 
wylotu ul. Szpitalnej.

Przy Łl. G r o d z k i e j :  Handel Bao- 
mingera 1. lo, W. Rosenblum, skład pa
pieru, Handel Ryrapla 1. 60.

° ny  ul. Z w i e r z y n i e c k i e j :  Sta
nisław Nikiel, handel korzenny, 1. 29.

Przy ul. S z p i t a l n e j :  Trafika G.
Gliicklicha.

Przy ul. W o l s k i e j  
Handel J. Goldberga.

Przy nl. W i e l o p o l e :
Stattera 1. 18.

1 Yzy nl. S t a r o w i ś l n e j :  Trafika
obok fabryki tutek W. Badowskiego. 

Przy ni. W iś  In e j: Trafika 1. U. 
Przy nl ,D i e t  I o w sk  i e j :  Kiosk

biura Hopcasa i Salomonowej.
Przy ui. k r a k o w s k i e j :  (w hotelu 

Mullera) Handel Mannego.
Przy nl. K r o w o d e r s k i e j :  Handel 

Wildsiossera.
Przy nl. S z e w s k i e j .  Handel Kre

tschmera 1. 23.
P l a c  W W Ś w i ę t y c h :  Handel

Przy nl. D o m i n i k a ń s k i e j :  Tra
fika K. Schreibera, 1. 2.

Przy ul. L u b i c z :  Handel B-Rosen- 
stocka, 1. 1

Przy nl. L u b i c z .  Handel Jakóbo- 
wicza.

W Podgórzu:
Księgarnia Poturalskiego. Główna 

trafika.
W Dębnikach

Handel J. Pobudkiewicza, Rynek 166.
Na Zwierzyńcu:
Handel Dudkiewicza.

♦ ♦ 4

ItofotóiJfcSiifo
o!ó DfZHiOW szkół ireonico z lewzyci óQ!cgw

ul. Stachowskicgo 12 ,  II p.,
będą od 1-go lutego b r. 2 wolne miej

sca do zajęcia. 
Konwersacya niemiecka pod kierun

kiem fachowego peJagoga Niemca przy
musowa. Szwedzka gimnastyka codzien
nie.

Jak najtroskliwsza opieka rodziciel
ska w każdym kierunku zapewniona, 
Wikt dostatni i zdrowy. 816 6 7

3 > ) 0  k o r o n
ofiaruję lemn, kto mi wyrobi posadę 
magazyniera, kasjera, ekcL.inia_TnL inne. 
zajęcie albo interes. Zgłoszenia listowne 
pod 831 przyjmuje Administracja „N.

Reformy". r:ii 3 3

2 praktykantów
znajdzie umieszczenie w handlu korzen
nym delikatesów i win pod firmą M . 

Pawlicka w Gorlicach.
960 3 3

Z drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10.

Student
z VII kl. poszukuje lekcyi Wiadomość 
C. Z. poste restante Krakuw. 66 5 o

przyjmie lekcyo 
za sKromneiL wy

nagrodzeniem. Zgłoszenia pod ,,Nauczv- 
cielka“ przyjmuje Administracja „N. 
Reformy". 37 5 o

Akadeuiils -
roszuknje lekcyi w Kukowie. 

Zgłoszenia pod H. W. przyjmuje AdmiŁistr. 
,N. Reformy". 40 4 o

l e K t y j  J e ż y k a  n ^ i E d r i c s o
oraz pomocy we wszystkich przedmio
tach z niższego gimn lub szkoły wydz. 
udziela b. uczeń wyż. gimn. niem. w Cie
szynie. Antoni C., Kraków, Stradom 2, 

I piętro. 39 6 o

P ra c o w n ia  s u k ie n  d a m sk ic h
Długa I. 22, I u 3982 51 0

LyrśU mmstetycn
i 10

posługujących nbugim

«/ m o w ie ,  wzmierz, ul. Krnkow;ka 47
poleca po cenach przystępnych wrroby 
swoje z drzewa giętego, jako to: krze
sła, fotele, bujaDki, kanapy, taborety 
biurowe i balonowe, tak wyplatane ja- 
koteż z siedzeń.ami fornerowemi a po- 
litnrowane na kolor orzechowy, maho

niowy, palisandrowy lub hebanowy 
Wszystkie krzesła dlci trwałości są 

zaopatrzone porączkami.
Krzesła do naprawy i poiiturowania 

zabiera na żądanie wózek transportowy 
i odwozi naprawione i odnowione jako- 
też nowo zakupione.

Krzesła i stoły do wypożyczania są 
zawsze na składzie. 46 11 o

Na żądanie wysyła się cenniki.

Rządca dmkaroi L. K. Górski.


